Pieniądze i listy należy nadsyłać do Redakcjii Administracji: 


Warszawa, Świętokrzyska J% 17, telefon „996 wojenny“. 


Prócz tego przyjmuje prenumeratę: 


w Łozi—Biuro A. GĘBALSKIEGO, ul. Piotrkowska M 27, (w podwórzu). 


PINON; h INASI I NINTA NER IETU EENDEN |. AATDAN: IDA IRE ANEUS ERI BEUR EWY AUNAN OOS A 4 
DEIRI APIS IE K L TMEO TRORA E E ANANT LA VE O. EDELT 
Nr. 16, 
PM AS CID EADAR BD ASB TWO TEALA? AE BUCZEK UCB KUBA LEZ NB RI | Ka 


WYCHODZI 
| NA KAŻDĄ 
| NIEDZIELĘ. 


© ABA WA NAATA: as 


wynosi Marei 

Cena pojedyńczeyo egzemplarza 
Wiawek 2.— lub Koron 3 hah #0. 

Rachunek Przekazowy Ne (5 w Posztowaj Kasie Oszaządności, 


Warszawa, niedziela, dnia IS kwietnia 1920 r. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
20.-- lub Koron B8,— 


DAAMI ELA KOMA OWN AWAY A 


Rok VI, 


ZEE WTO 1 TWK ADAC FA 1 AM. OOFT GOA CZ WY NCU 


Ważna ustawa o pomocy państwowej na odbudowę 


gospodarstw, z 


czyli 9 miesięcy temu, została uchwalona 
przez Sejm na wniosek ludowców usta- 
wa, która moglaby się byłą stać dobro- 
dziejstwem całego kraju, gdyby natych- 
miast zostala Wprowadzona w życie. Nie- 
stety trzeba bylo czekać aż 8 miesięcy 
zanim rząd ogłosił tak zwane rozporzą- 
dzenie wykonawcze, to jast przepisy, we- 
dlug których należy ustawę tę wykony- 
wać. I bylaby napewno cala ustawa po- 
szła w zapomnienie nie przynosząc niko- 
mu żadnej korzyści, gdyby nie Minister 
Robót Publicznych p. Kędzior, kióry ka- 
tegorycznie zażądał od Rady Ministrów, 
a zwłaszcza cd Ministra Skarbu, p. Grab- 
skiego, wyasygnowania odnośnych fundu- 
szów na zapomogi. Ponieważ o ustawie 
tej mało kto wie, a nadchodzi czas, gdzie 
po robotach wiosennych w polu niejeden 
zechce przystąpić do odbudowania zruj- 
nowanego przez wojnę gospodarstwa, po- 
dajemy poniżej najważniejsze przepisy z 
tej ustawy, by ludzie mogli z niej sko- 
rzystać. $ 

Należy jednak rozróżnić te ustawę 
od ustawy z dn. 28 lutego 1919 r. o wy- 
dawaniu drzewa na odbudowę, o której 
pisaliśmy w Nr 9 „Gazety Ludowej" z dn. 
29 lutego roku bieżącego. Obydwie te 
ustawy nawzajem się dopelniają. 
„ Ustawa z dn. 18 lipca przewiduje wy- 
dawanie bezzwrotnych. zapomóg w gotów- 
ce i w naturze na odbudowę zniszczonych 
przez wojnę gospodarstw, zaś ustawa z 
dn. 28 lutego daje zniszczonym przez woj- 
ne rolnikom możność otrzymania drzewa 
na odbudowę — i jedno i drugie do wyso- 
kości 20.tysięcy marek, przyczem, jeżeli 
ktoś już na zasadzie ustawy z dn. 18 lipca 
otrzymał całą |przyznaną mu zapomogę 
w gotówce, to już drzewa nie będzie mógł 
otrzymać i odwrotnie — chyba w bardzo 
- ważnych, wyjątkowych wypadkach. Usta- 
wa ta brzmi jak następuje: 


kiem wojny. 


Bezzwroine zapomogi państwowe do 
wysokości 20 tysięcy marek, jeżeli zaś 
chodzi o siratv w rucliomościach, to tylko 
do wysokości 2 tysięcy marek, będą udzie- 
lane właścicelom i posiadaczom gospo- 
darstw tylko wtedy, gdy ponieśli oni w 
swych gospodarstwach straty rzeczowe, 
bezpośrednio wskutęk dzialań wojennych 
oraz gdy nie są w możności sami bez po- 
mocy Państwa odbudować się lub nabyć 
potrzebnych do gospodarstwa rzeczy, jak 
inwentarza żywego i martwego, zboża na 
zasiew, odzieży, sprzętów domowych i 
bielizny. Z tego wynika, że tylko wtedy 
będzie można uzyskać zapomogę, gdy nje- 
zbicie zostanie stwierdzone, że budynki, 
inwentarz i ruchomości w mieszkaniu zo- 
stały zniszczone lub spalone podczas hbi- 
twy, lub po bitwie na rozkaz władz woj- 
skowych, i ieżeli zostanie udowodnione, 
że zniszczony jest tak biedny, że w żaden 
sposób sam na własny koszt nie będzie 
móg! się odbudować. Inaczej mówiąc. go- 
spodarz, o którym wiadomo, że ma odło- 
żone pieniądze, zapomogi pod żadnym po- 
zerem nie otrzyma, gdyż zapomóg tvęh nie 
należy uważać za żadne odszkodowanie, 
ani za darowiznę, a tylko za doraźną po- 
moc dla najbiędniejszych ludzi. Właścicis- 
lom i posiadaczom budynków, które się 
spaliiy skutkiem innych wypadków niż 
wojennych może być również udzielona 
zapomoga, ale tylko wtedy, gdy właści- 
ciele ci i posiadńcze pełnili sluźbę wojsko- 
wą lub byli wskutek wypadków wojen- 
nych ewakuowani, czyli wydaleni z miei- 
sca swego zamieszkania i szkoda nastą- 
pila w czasie ich nieobecności, spowodo- 
wanej właśnie tą służbą wojskową lub 
ewakuacją. Zapomoga może być jeszcze 
udzielona i w tym wypadku, gdy właści- 
ciel gospodarstwa poniósł szkodę nie od 
działań wpjennych, lecz jest tak biedny, że 
w żaden Sposób sam się nie odbuduje. Za- 
pomogi państwowe będą 


miszczomych lub uszkodzonych skut- 


pierwszym rzędzie: drobnym gospoda* 
rzom bezrolnym oraz małorolnym na od- 
budowę budynków niegakalnych i gospo- 
darskich, na uzupełnienie inwentarza, oraz 
maszyn i narzędzi rolniczych, sprzętów 
domowych, odzieży i bielizny, wreszcie 
na przywrócenie gruntów do stanu zdol- 
nego do uprawy, to jest na zakup nawo- 
zów naturalnych i sztucznych; następnie 
wfaścicielom drobnych posiadłości miej- 
skich, utrzymującym się z własnej pracy. 
na odbudowę swych domków, zakup u- 
rządzenia domowego, odzieży i bielizny; 
również sługom prywatnym, najemnikom 
i robotnikom na urządzenie domowe, o“ 
dzież i bieliznę, o ile naturalnie wszystko 
to, zostało wskutek działań wojennych 
zniszczone lub spalane, Zapomoga pań- 
stwowa będzie udzielana na odbudowę i 
uzupełnienie szkół, kościołów i budynków. 
o użyteczności publicznej, Zapomoga mo- 
Że być udzielona przez rząd w naturze, 
to jest w postaci drzewa budulcowego, na- 
rzędzi rolniczych i tak dalej; może być 
również udzielona osobie, która odbudo* 
wala się za pożyczone pieniądze, a teraz 
pragnie otrzymać zapomogę na spłacenie 
dlugi. 


O przyznanie bezzwrotnej zapomogi 
należy zwracać się do Komisji Zapomo- 
gowych, które powinny być już utworzo= 
ne w sicdzibię każdego Starostwa. Komie 
sie zapomogowe składają się: 1) ze staro- 
siy lub jego zastępcy jako przewodniczą- 
cego, 2) z przedstawiciela Ministerstwa 
Robót Publicznych, 3) z przedstawiciela 
Ministerstwa Skarbu, 4) z 2 przedstawie 
cieli sejmiku powiatowego, 5) z przedsta- 
wiciela Głównego Urzędu Likwidacyjne- 
go. Podanie o przyznanie zapomogi nale- 
ży wnosić do Komisji Zapomogowych na 
specjalnie na ten cel przygotowanych przez 
Ministeriswe skarbu blzankietach, które po- 
winny być w każdej Komisji Zapomoge- 


udzielane w | wej do otrzymania. Podanie takie musi 
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zapomogę poniosla szkodę wskutek dzia- 
łań wojennych. Komisia Zapomogowa po- 
winna podanie natychmiast po złożeniu 
zbadać i sprawdzić, czy zgadzają się po- 
dane tam straty ze stratami zaregestrowa- 
nemi przez Komisje Szacunkowe. Komi- 
sia zapomogowa ma prawo badać świad- 
ków i rzeczoznawców. czy złożone w po- 
daniu zeznania zgadzają się z rzeczywi- 
stością, Na podstawie tych badań Komi- 
sja orzeka, ile bedzie kosztowało napra- 
wienie szkód wojennych na podstawie cen 
jakie się placi właśnie podczas rozpatry- 
wania podania i określa, jaką zapomogę 
należy wypłacić. Komisja musi baczyć, 
by zapomoga nię przekroczyła 20 tysięcy 
marck, a wogóle nie może być pod ża- 
dnym pozorem wyższa niż opracowany 
przez Komisie koszt usunięcia szkód. Za- 
pomogi iakie poprzednio poszkodowany 
otrzymał od rządów okupacyjnych, czy 
to w gotówce, czy to w naturze, to jest 
w postaci drzewa i t. b. ulegają potrące- 
niu z sumy przyznanej przez Komisję za- 
pomogi. 4apomogi udzieione w naturze 
potrącone będą wedlug cen, jakie te przed- 
mioty miały w chwili ich wydania, Za- 
pomoga przyznana w gotówce będzie, a 
ile możności wydawana w naturze, to jest 
poszkodowany będzie miał prawo do bez- 
płatnego poboru ściśle przez Komisje o- 
znaczonych przedmiotów z państwowych 
składów, w wartości, która będzie odpo- 
wiadała wysokości przyznanej zapomo- 
gi. Jeżeli przedmiotów. przyznanych przez 
Komisję Zapomogową w składach pań- 
stwowych nie będzie, to osoba, której za- 
pomoga została przyznana winną zgłosić 
się dą Powiatowej Kasy Skarbowej lub 
Urzędu Podatkowego celem podniesienia 
przyznanej zapomogi w gotówce. Zapo- 
mnoga winna być użyta tylko na odbudo- 
wę gospodarstwa. Rząd ma prawo Kon- 
trolowania przez swych urzędników, czy 
zapomoga została właściwie zużytkowa- 
na. Użycie zapomogi na cel inny, nie na 
odbudowę, jak również niewykonanie od- 
budowy w określonym terminie bez do- 
statecznych „powodów zwłoki, pociąga 
za sobą obowiązek natychmiastowego 
zwrotu zapomogi oraz karane będzie na 
drodze sądowej karą do 1-go roku aresztu 
oraz grzywną do 200 tysięcy marek. Po- 
dania i pisma wnoszone w sprawie pmo- 
mocy na odbudowę wolne są od marek 
stemplowych i wszelkich opłat tskarbck 
wych.. H. W. 


KON AN 


Wojna dwóch światów, 


W naszych oczach toczy: się wielki 
bój pomiedzy szlachtą a ludem o panowa- 
nie w Polsce. Zmagają się ze sobą dwie 
«wielkie potęgi. stara, spróchniała, ale 
wpływowa jeszcze w Polsce i młoda, nie- 
doświadczona jeszcze i nięzorganizowa- 
ra należycie siła ludowa. Siła liczebna 
ludu jest ogromna; szlachty jegt mało, 
ale jest ona madra, przebiegła,! dobrze 
zorganizowana i solidarna. Q, 

Walka pomiędzy szlachtą a ludem 
toczy się wszędzie i na każdym kroku. 
W! Sejmie, w powiecie, w Seimikach, 
w urzędach, w książeczkach, w gazetach, 
ma wiecach i zgromiadzeniach, w prywat- 
nych rozmowach i t. p. Głównym celem 
szlachty jest przekonać lud o tem, że cała 
walka o prawa jest beznadzieja, że zaw- 
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sze, aż do kofica świata szlachcic zostanie 
szlachcicem, bogacz bogaczem, a chłop 
chłopem, biedak biedakiem! Szlachta i jej 
pacholki chcą lud napoić niewiarą w sku- 
teczność i pożyteczność tej walki. 
Szlachta chce, aby lud zobojętniał na 
wszystko, aby się stał martwym głazem, 
który może kopać bezkarnie każdy prze- 
chodzień. 

Następne wybory, które zapewne od- 
będą się już „w tej jesieni roztrzygną 
o wszystkiemm Musimy zdobyć większość 
posłów. Musimy położyć koniec pano- 
waniu szlachty. Musimy ugruntować po 
wieczyste czasy panowanie ludu w Polsce. 

To co robi obęcnie szlachta razem 
z pachołkami „narodowo-ludowymi* to 
są przedśmiertne wysilki. Ci wiekowi 
anębicieie ludu wiedzą, że czeka ich ko- 
miec, więc się bronią, kąsają, rzucają 
kłamstwa i oszczerstwa, Ale niedługo się 
to skończy. Gdy zdobędziemy Sejm i oni 
staną się potulni, grzeczni, tak że ich na- 
wet nie poznamy, tych obecnyca wilków 
w owczej skórze. 

Dlatego bracia idźmy kupą, ramię 
przy ramieniu, twórzmy organizacje lu- 
dowe. bo wojnę wygrywa ten, kto jest do- 
brze zorganizowany i karny. A gdy zor- 
panizowani uderzymy przy wyborach na 
okópy szlacheckie to one nie wytrzymają 
szalonego ataku ludu. Albo ich w puch 
rozbijiemy. albo one sie sume poddadzą. 
Szlachta jest harda tylko wobec słabych, 
mocnych szlachta się boi. 

Dlatego bądźmy zorganizowani 
i śmiali, ko wtedy będziemy mocni. 


Michał Miętus . 
chlop z Kujaw. 
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Co mówi nasza arysto- 
kracia między sobą, 


Jak to hrabia Pankracy robi „pasck* na 
zboże. 


Mój drogi! Święta spędziłem wesoło 
i zdrowo, zwłaszcza że piękna pogoda 
w całej pełni dopisała, W drugim dniu 
świąt bylem na wielkiem przyjęciu u hra- 
biego Morysia, który dorobił się ogrom- 
nego majątku na szmuglu z zagranicą i dał 
przyjęcie wspaniale. Bylo dużo z towa- 
rzystwa, piękne kobiety i trochę oficerów 
obcych, zwłaszcza francuskich. Z Fran- 
cuzami utrzymujemy dobre stosunki, bo 
w ten sposób oddziałuje się na opinje za- 
granicy i wyjaśnia im wiele stosunków 
w Polsce. 

Staramy się informować obcych w ten 
sposób, że to co się dzieje obeenie w Pol- 
sce, jest przejściowe, i ulegnie radykalnej 
zmianie po następnych wyborach do Sej- 
mu, przy których ludowców zupełnie ze 
świata zmieciemy. Francuzi i Anglicy 
temu naturalnie wierzą, bo przecież nie 
pójdą do chłopów pytać się, jak się uło- 
żą przyszłę stosunki w Polsce. W ten 
sposób robi się politykę! 

Na przyjęciu dużo się mówiło o po- 
koju z bolszewikami i przyszłych stosun- 
kach w Połsce. Naszym celem powinno 
hyć przekonać całe społeczeństwo, 
a zwłaszcza chłopów, (którzy niestety 
w Polsce mają większość), że ludowcy nic 
dobrego nie przyniosą ani dla Polski ani 
dla ludu. Jeżeli się to będzie mówiło 
zawsze i wszędzie, to nareszcie każdy 
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w to uwierzy i chłopi przy następnych 


wyborach ras (tak zwanych „panów*) 
wybierać będą a nie jakichś chłopów 


Boików i t. p. To będzie dla nas chwila 
przelomowa! A gdy raz chwycimy w swe 
ręce ster polityki krajowej, to mając do 
rozporządzenia woisko, policję, urzędni- 
ków i t. p. -— to zapewnimy sobię pano* 
wanie na długie latą. Spodziewam się, 
że ta chwila jest niedaleka. 

Czy niema u Ciebie lub u kogoś ż Są- 
siadów większej ilości żyta na sprzedaż. 
Mam doskonałego kupca, który kupi każ- 
dą ilość i dobrze, — powtarzam, dobrze 
zapłaci. O cenę nie chodzi! Wprawdzie 
obowiązuje obecnie sekwestr na : zboże, 
ale niech sobie tam tym sekwestrem gnę- 
bią chłopów nie nas, ziemian. Więc choć 
prawo inaczej każe — nic sobie z tego 
prawa nie rób, bo prawo istnieje tylko dla 
maluczkich, którym kiedyś na drugim 
Świecie zapłacą za wszystkie troski i bó- 
le, których na tymi padole ziemskim do- 
znają. A więc w mojem imięniu zakup 
tyle wagonów zboża, ile się tylko da 
(wszyscy przecież dobrze wiemy, że po 
dworach jest zboża mnóstwo) i daj mi 
znać, kiedy to będzie gotowe. Zaraz przy- 
ślę takiego pana, który to zboże załaduje 
1odstawi, gdzie należy, O transport mo- 
żesz być spokojny. Mamy na to sposo: 
by, o których nie trzebą szeroko opowia- 
dać. Jakby się chłopi pytali, gdzie zboże 
odchodzi —- to niech twoja służba powie, 
że dla wojska, albo dla górników, aby 
chłopi mieli więcej węgla. Niech się przy- 
najmniej nadzieją biżdący pocieszają, kie- 
dy im nic dać nie możemy. 

W sprawie skóry i materjałów dla 
twojej służby byłem w „Puzapie*, Po- 
wiedzieli że żaraz wyślą do powiatu. Tyl- 
ko niech tam tego wszyscy nie sprzedają 
cdrazi na pasek, ale powoli i stopniowo, 
bo potem różne piśmidla w rodzaju „Ca: 
zety Ludowej“ będą wrzeszczały na całe 
gardic, że my kosztem fornali robimy in- 
teresy. 

„ Podania chłopskie w sprawie zada- 
wnonych i „ukradzionych* serwitutów 
naptywają ciągle do Sejmu. Trzeba be- 
dzie zwrócić uwagę naszym „bezpartyj- 
nym“, aby tę sprawę pogrzebali, bo nie- 
jednemu ż naszych mogłaby się stać 
krzywda. 
wyw. Pilnuj naszej sprawy i bywaj zdrów 

Twój Pankracy. 


BERCIA ZE AI ABRAAM i 


LISTY. 


Z KOLONII JANÓW, GM. DABROWA 
RUSIECKA, POW. ŁASKIEGO, 


, J uż miałem przyszykowany papier do 
napisania do gazety o pracy społecznej 
w naszej okolicy, już za pióro chwytałem 
do tego pisania, ale pracę tę przerwał m; 
gość z sąsiedniej wioski, Mierzynowa, Ka- 
zimierz Sobala, któty ledwo do mnie się 
przywlókł chory, proszą o pożyczenie mu 
150 kilogramów żyta potrzebnego do od- 
stawienia kontygentu, a że miałem akurat 
przyszykowane do młyna więc z chęcią 
pożyczyłem. Odważyliśmy nawet cokol- 
wiek więcej, bo 380 funtów, albo 155 ki- 
logramów poszedł na. furmankę j takowe 
zaraz odwiózł do tymczasowego magazy- 
nu w Dąbrowach-Rusieckich, gdzie takowe 
odebrał tak zwany kontroler aprowizacyi- 
ny, Załoga. Tam się waga zgadzała, ale 
kwitu zaraz nie dosta! i jakież nazse było 
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oburzenie, gdy kwit nadszedł, i na kwicie ? domisnie nadeszło do gminy w trzy dni 


było tylko 152 kilogramy, czyli po odtrą- 
ceniu 2 kil. worki brakło 21 kilogramów. 
Udaiemy się do tymczasowego magazynu, 
a że zboże było zostawiane w werkach, 
odszukaliśmy te worki i chcieliśmy spraw- 
dzić, Ów Załoga zaczął się rzucać. nie 
pozwolif nam ważyć 


na 


i odk siłowa do słowa 
zagroził mi aresztowaniem, zaczął mine 
popychać i zażądał, abyśmy się udali do 
urzędu gminnego. Po drodze. gdy zaczą- 
łem mu robić wyrzuty, czy to tak urzęd- 
nicy polscy powinni postępować, to” wy- 
krzýkuał do mnie „milcz psiakrew, bo ci 
w łeb strzelę, jak psu, na miejscu zginiesz“ 
i.sieęgnął reka do kieszeni po rewolwer. 
Pogróżki się nie złiąkłem, bo po pizrwsze 
śmierci się nie lękam, bo mam czyste su- 
mienie, a po drugie „djabeł strzela, a Pan 
Bóg kule nosi“, i o wiele łatwiej jest chło- 


pu ukraść 21 kilogramów żyta, jak mu 
w łeb strzelić, tylko zdumiałem się mad 


bezczelnością it  podłością niektórych 
urzędników polskich, co mają prawo we- 
dług ich ustaw przez nikogo nieuchwalo- 
nych chłopa okraść, zabić i jeszcze po 
śmierci nie pochować tylko ma miejscu 
zencić, Czy tacy urzędnicy powinni być 
chociaż dzień na urzędzie? No; ale w na- 
szym powiecie Łaskim wszytsko jest mo- 
żliwe i ponoć tacy najlepszemi wzgiędami 
u zwierzchników się cieszą. 

Gdyśmy zaszli do kancelarii gmin- 
nej. napisał ów Zaloga jakiś protokól i ode- 
stal do policji, grożąc, że mnie zaraz po- 
licia żaaresziuje i powróci do magazynu. 
Powróciliśmy i my, i jeszcze raz zażąda- 
lem pozwolenia zważenia tego żyta. 
Wkcńcu się zgodził i cóż się okazuje: jest 
z workami 155 kil. żyta, zaczął nadrabiać 
mna, żessię z tego wytłomaczy. 

Gdyesię o tem wypadku roznioslo po 
okolicznych wioskach zaczęło się do mnie 
zgłaszać cały szereg gospodarzy pokrzyw- 
dzonych, którzy do tego czasu cicho sie- 
dzieli, bo się bali Jaśnie Wielmożnego 
kontrolera aprowizacyinego, a jeszcze wię- 
cej jego rewolweru, 

I tak między innemi pokrzywdzeni zo- 
stali przez Załogę: Wojciech Skrzydlew- 
ski z Woli+Wiązowej na 15 kilogr.. Szy- 
mon Pluciennik na 8 kilogr. i Łukasz Bed- 
narczyk na 10 kilogr., obaj z Migrzynowa, 
Piotr Szczepanik z Dębów-Wolskich na tl 
kilogr., Antoni Czyż z Annolesia na 24 ki- 
logramy — prócz tego Czyżowi, który od- 
stawił 100 kil. owsa napisał jęczmień, 
przezco pozbawił go 30 marek — i wielu 
innych. Napracował się gospodarz w po- 
cie czoła, za marne 70 marek musi swoją 
pracę oddać, a do tego w bezczelny spo- 
sób przez „kontrolera“ zostaje ograbiony. 
Cieszyliśmy się, gdy Polska . powstala 
z upadku, że będzie nam lepiej, tymczasem 
okazuje się. że niektórzy urzędnicy w zło- 
dziejstwie i łajdactwie prześcignęli już 
Moskali i Prusaków. Ciekawym, co na to 
powie pan starosta Słupczyński, który zo- 
stał o tem zawiadomiony, nazwie to pew- 
no kłamstwem, szykaną urzędnika, tak jak 
to już raz na posiedzeniu Sejmiku w dniu 
1 grudnia r. z. uczynił, gdy zaparł się swe- 
go własnego rozporządzenia o karach dy- 
scyplinamych na członków Rady gmin- 
nej i Wójta, na co mamy dokument. któ- 
ry jest w urzędzie naszej gminy i zostanie 
na pamiatkę naszym pokoleniom. Nie 
miałem wtedy odpisu, bo nie przypitsz- 
czałeni, aby Starosta swego podpisu się 
wypierał, więc miałem na następnem po- 
siedzeniu złożyć dowód. Tymczasem pan 
Starosta tak sprawą pokierował, że zawia- 


po zebrąniu sejmiku, a za nieprzybycie na- 
iożył na nas po kilkanascie marek karv. 

Dodać muszę, że zaraz poslalem za- 
wiadomienie do Starosty o tych naduży- 
ciach popełuionych przez Załogę. Posla- 
łem przez Józefa Uryszka z Woli-Wiązo- 
wej, ałetw starostwie urzędnicy nie do- 
puściii Uryszka do Staresty i wygnali go, 
obrzucając obelżywemi słowami, to też 
prośbę zostawił w Sięganowie pod Łas- 
kiem u członka Wydziału Sejmiku, 
Fraszki. 

Zaloga zaś po przyjeździe z Łasku 
wyjeciiał rekwirować do imei gminy 
i rozedaszał, że Starosta powiedział mut że 
mumie wkróicę każe aresztować, słyszał to 
między innemi i wójt miejscowy Walen- 
ty Uryszek. Ładna sprawiedliwość! To 
też pod takimi rządami w naszym powie- 
cie złodziejstwo, bandytyzjn, koniokradz- 
two, i zdzierstwo szerzy się w przerażają- 


cy sposób. W krótkim przeciągu czasu | 


w naszej gminie skradziono konie Czarno- 
janowi z Nowej-Woli, parę koni, Klimcza- 
kowi z Annolesia jedną dobra kobyłę war- 
tości okolo 20 tys. marek, Piłuciennikowi 
z Dąbrów Rusieckich jednego konia, 2 go- 
spodarzem z Kużnicy Strobińskiej 3 konie; 
na dom Markowicza w Dębach-Wolskich, 
napadli bandyci i doszczętnie obrabowali, 
z domu Łukasza Pająka z Mierzynowa 
ziodzicje skradli doszczętnie pościel i bic- 
liznę, a innych drobnych kradzieży bez li- 
ku, wszystko to- uchodzi opryszkom bez- 
karnie, ale, niech czasem który gospodarz 
psa nie uwiąże, zaraz spostrzegą i po 30 
marek karv ściągną, Istnieje taksa na 
mielenie į drzewo. als pomimo, że młyna- 
rze biorą już po 20 marek od korca, a ży- 
dzi za kubik drzewa stojącego 5 marek, 
a za kubik deski 15 marek, nikt z władz 
tego nie widzi, ale jak chlop co przeskro- 
bie zaraz spostrzegą i ukarzą. 

Rząd nasz ma dużo kłopotu z wyży- 
wieniem ludności | wojska, do zboża za- 
granicznego, z powodu niskiego kursu ma- 
rek polskich, skarb państwa musi ogromne 


sumy dopiacać, bo ludność uboga nie by- 


łaby w stanie sama zapłacić, a tu w po- 
wiecie panowie kontrolerzy kradną chlo- 
pom zboże. 

Ludność bezrolna polska i nauczyciel- 
stwo w naszej gminie od żniw ani jednego 
funta mąki pomimo starań nie dostali. Ale 
Sucher Bełżycki, miljoner, dzierżawca tar- 
taku, w Ruście, od żniw mąkę z aprowiza- 
cii bierze. -Tej sprawy powinni przypil- 
nować posłowie ludowi, powinno być na- 
tychmiast przeprowadzone na miejscu 
śledztwo i winnych należy surowo ukarać. 


Zygmunt Jasiński, 
członek sejmiku w Łasku. 


Z POW. KUTNOWSKIEGO. 


Rodzice żołnierzy pobranych do woj- 
ska z naszego powiatu, parokrotnie zwra- 
cali się do mnie ze skargami na traktowa- 
die żołnierzy w Kutnie. Te skargi pobu- 
dziły mnie do żwiedzenia tamtejszych ka- 
szar, gdzie zastałem 1,200 żołnierzy. 
W izbie chorych, czyli w szpitalu przy ko» 
szarach zastałem 26 chotych żołnierzy, le- 
żących na gołych siennikach, nawet bez 
prześcierade! i w brudnej bieliźnie. W sali 
było też brudno. 

Zauważyłem też, że w  siennikach 
było bardzo mało słomy, jak gdyby jej 
w okolicach Kutna nie było. W sprawie 
tej opinia cgólna jest taka. że oficerowie 
w Kutnie nie dbaią o żołnierzy a szcze- 
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gólniej narzekania te tyczą się lekarzy 
wojskowych. Uważam, że żołnierz, któ- 
ry poświęca krew i życie w obronie gra- 
nic Polski powinien mieć zaspokojone 
wszystkie najniezbedniejsze potrzeby i dla- 
tego liczę ma to, że wvższe władze wojsko- 
we waikną w to, co się dzieje w Kutnie. 
Tecil] Wojda, 
W j Posel. 


WIEŚ PARCZEW, POW. OPOCZYŃSKI, 


Dnia 3 lutego. r. b. powstalo tu Koło 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Do Kor 


la wstąpiło kilkudziesięciu członków. -Do 
Zarządu wybrani: Wawrzynice Franasz- 


czyk, prezes, Walenty IKądziela — zastęp- 
ca, Wojciech Prusck, skarbnik, Wincenty 
Franaszczyk, sekretarz. 
Niech hasło nasze rozsieje się po ziemi 
Polskiej. 
- Wincenty Franaszczyk, 
uczeń z Parczewa, 


WIEŚ TEODORÓW, GM. PLECKA 
DĄBROWA, POW. KUTNOWSKIEGO. 


Największą plagą naszej okolicy jest 
brak opału, co doprowadza do ruiny na- 
sze gospodarstwa, gdyż wszyscy .po- 
cząwszy 'od najuboższych, a skończyw- 


szy na zamożnych 15-morgowych go- 
spodarzach opalają słomą. Niejeden już 


nawet słomę zupełnie spalił. 

Zachodzi teraz pytanie, czem pole na 
wiosnę i na jesieni nawiezie, bo przecież 
bez ściółki nima obotnika, a bez oborni- 
ka, to nawet kartofle nie chcą się rodzić. 
A przecież sprzedaje się drzewo w lesie 
pana Siokoskiego w dobrach Sobockich, 
jak również wyprzedaje się las Mrogę, 
ale ciekawi jesteśmy jak może kupić tam 
nawet 15-morgowy gospodarz drzewo 
na opał, skoro 1 metr drzewa kosztuje 
około 500 mk., t. i. tyle, co płacą u nas za 
6 korcy zboża kontyngentowego. 

Na seimiku powiatowym zwrócił się 
w tej sprawie jeden z radnych do pana 
starosty na co otrzymał od niego radę, 
żeby chłopi swojemi strzechami palili. 
Gdzież mamy tedy szukać sprawiedliwo- 
ści. Piszę więc do „Gazety Ludowej“ 
i do naszych posłów ludowych, aby ra- 
czyli wejrzeć w nasze ciężkie położenie, 
bo wiemy bardzo dobrze, że sprawiedli- 
wości nigdzie więcej nie znajdziemy. 

Feliks Jagusiak, 
„, przewodniczący Koła P. S. L. 
w Józefowie. 


OLSZANKA POW, AUGUSTOWSKRIEGO. 


W Szczebnze dnia 7 marca odbył się 
pod gołym niebem wiec sasawozdawczy. 
Posła Putry. Jakkolwiek późno. otrzy- 
maliśmy zawiadomienie. o mającym się 
odbyć wiecu — to jednak wieści o tem 


'| rozeszły się tak szybko, że ludziska z naj- 


dalszych wsi naszej parafii na wiec ten 
przybyli. W swoim okręgu wyborczym 
niestety, mamy tylko jednego posła Putrę, 
który pracuje w Polskiem Stronnictwie 
Ludowem, reszta posłów -= to pankowie 
z prawicy ludowo-narodowi, na których 
polityce ludziska już się poznalh To też 
na wieść o tem. że ua wiec przybywa 
chłop-poseł przeciwnik panków z prawi- 
cy — ludziska dążyli ochoczo pełni otu- 
chy, że nareszcie się dowiedzą rzetelnie 
prawdy — jak tam w sejmie się dzieje. 
Rzeczywiście poseł Putra w swej dwugo- 
dzinnej mowie akuratnie nam wyłuszczył 
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całą politykę sejmu — wykazał nam, ja- 
kie partie i partviki pracuja w sejmie i ja- 
kie one mają znaczenie dla chłopa. Sło- 
wem wyłuszczył nam w beteik adj co tylko 
się dzieje w sejmie jak na dłoni, teraz już 
wyraźnie odróżniainy ziarno od plew, i nie 
damy się obaiamnucić ani panom endekoim 
z prawicy, ani też panom socjalistom z le- 
wicy, interes bowiem ch lopa nie leży na 
prawo ani sa na lewo, ale w Samym 
środku, gdzie właśnie się zna dujo Pol- 
skie śm © Ludowe na czele z pre- 
zesem swoim chłopem postem Bojka, 
Po przemówieniu posła Putry zabieralo 
glos cały szereg mówców, którzy dzię- 
kowali p. posłowi za to, że on choć jeden 
jako rzetelny chłop nie zdradził ludu 
i w sejmie sie przyłączył do chłopów — 
do Polskie go Stronnictwa Ludowego. które 

jedynie szczerze | otwarcie broni intere- 
sów włościan. Wiec achwalif posłowi 
Putrze jednomyślnie wotum zaufania — 
prosząc jednocześnie go, aby starał się 
o to, żeby Polskie Stronnictwo Ludowe 
w dalszej pracy trzymało się mocny 
swego programu =- w ten sposób bowiem 
ieżeli nie w tym to w drugim sejmi lud 
musi wziąść góre, bo uświadomienie wło- 
sia wszedzie posuwa sie bardzo szybko 

B. Folejewski, 


same mne 


WIES ZAKOŚCIFLE, GM. LUBOCHNIA, 
POW. RAW SKIEGO. 


I w naszej wsi ludziska Się ruszają. 
Na zaproszenie gospodar za Stanisławe 
Świderka zebrało się 30 gospodarzy z n: a- 
szej wsi i założyli spółkowa eegieslnie. 
Miejsce na cegielnie jest u mas znakomite, 
Ko glina jaką gdz djeindziej rzadko spotkać. 
Najbardziei zachęcał ludzi do zak ożenią 
cegielni pose? Antoni Mizera „do którego 
ludzie w naszych stronach mają owront- 
ne zaufanie. Udziały będą wynosiły po 
1000 mk. i jeden członek będzie mial 
prawo do 10-ciu udziałów najwyżej. Wy- 
brano zarząd z 3-mim nastepujących 
członków: prezes Stanisław Świderek, 
zastępca Jakób Mizera. skarbnik Jan Bi- 
nio, sekretarz Franc. Kamiński, zastępca 
skarbnika Stanisław Min siak, do komisji 
rewizyjnej weszli pose! Antoni Mizera, 
Feliks Baranowski i Rafal ka 
Szczęść Boże, nowej chłopskiej pla- 

cówce. 
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Wiosna przyszki już! 


Hej na nasze laki, pola 
« Wiosna przyszła już, 
Uśmiechnęła nam się dola: 
W blasku steica skrzy się rola, 
Zbóż zielenią przystrojona, 
Hej zielenią zbóż!.. 
Zaszumiała siara sosna, 
Ozwa! się i bór, 
Z wiatrem pły: radosna, 
Że już do nas ensi wiosna 
Hen z za rzek i gór dalekich, 
Hen z za rzek į gór! 
Nad polami gdzieś w błękicie 
| Śpiew skowronka brzmi, 
„Wiosna, wiosna = nowe życie, 
Człowiek czegoś wzdycha skrycie 
I ociera lzy ukradui= em, 
I ociera lzy... 
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GAZETA LUDOWA 


Wittomości teledrticzne 


Z FRONTÓW, BOJOWYCH. 


Nowa ofenzywa bolszewicka na Wo- 
tyniu i Podolu. 'Rezultatem: dość długo 
trwającej działalności wywiadowczej na 
Wolyniu i Podolu było następnie przejście 
bolszewików i na tym froncie do ofenzy- 

wy czyli ataków. I tak na Podolu prze- 
zł nieprzyjaciel do ataku na wsie Kuru- 
zing, Iwanowce, Kucze, Strużki i Zabere- 
żowce. W ataku tym brała udział nowa 41 
bolszewicka dywizja. przerzucona na nasz 
front z frontu rumuńskiego. Po zaciętych 
walkach oddziały nasze odrzuciły przeci- 
wnika ot naszych linii obronnych, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i 2 karabiny ma- 
SZYNOWE. 

Na Wołyniu celem stwierdzenia mel- 
dowanej ciągle kouczntracii, czyli zbiera- 
nia sil bolszewickich, óddziaty nasze do- 
konały ostrych wywiadów, W wypadach 
tych, które  potwierdziiy koncentra- 
cie przeciwnika, oddziały nasze atakowa- 
lv przednie straże bolszewickie, biorąc 4 
armaty, 9 karabinów maszynowych i jeń- 
ców, po dokonaniu czego powró ciły ma 
swe A SKA. 

Niepowodzenie zaciekł tycł 
szewickich. Akcia nieprzy 
| lesin przybrala rozmiary dużej. starannie 

rzygotowanej i wizlkimi siłami prowa- 
ei ofenzywy. Na szczupiw odcinek 
miedzy Berezyną i Prypecią wprowadzili 
bolszewi icy dwie nowe dywizie piechoty: 
dowództwo zostało dobrane. szczególnie 
starannie, Mimo wszystkieli tych wysił- 
ków dotychczasowe ataki mieprzyjciela 
zostaty w zupełności ódparte. 

Według zeznań jeńców, oficerów bol- 
szewickich, wziętych do niewoli przy od- 
pieraniu ataków na Polesiu, a takżeż z 
Brzechwyconych rozkazów bolszewickich 
wynika, że na odelnku Szupeiki—TTlutor-— 
Kukiewicze działają dwie, kompletne dy- 
wizie piechoty bolszewickiej wraz z Sil- 
nym oddziałem ka rwalerić. Jedną z dywizii 
dowodził dawny oficer carskiego general- 
nego sztabu Niewieżyn, grupa kawalerii- 
Szubin, Przed rozpoczęciem walki pułki 
bolszewi ickie zostaly doskonale zaopatrzo- 
ne w amunicję. Dowódziwo* bolszewickie 
nakazało zająć Mutor. Szupelki i Jełan, 
przeciąć linię kolejowa z Kalenkowicz do 
Szaciłek, i uderzyć z półpocy na stację 
Kalenkowicze. Pułki tei grupy ataxuiącej 
zostały powiadomione, że równocześnie 
bedzie prowadziła cienzywę 28 dywizia 
piechoty w zdluž toru kolsiowego z Rze- 
czycy do Kalenkowicz i że ta dywizia ma 
zająć Zamoście, Łaski i Giinianą Swobodę, 
Przed rozpoczęciem ofenzywy specialni 
dzlegaci rządu sowietów urzą dzali wielkie 
wiece tłuż nacząc żołnierzom ważność tej 
akcji, która ma zimusić Polaków do szyb- 
kiego zawarcia pokoju na korzystnych dla 
f olszewik ów warunkach. Jako jedna z dy- 
wizji atakujących została specjalnie .wy- 
brana dywizja 17-1a, która sie szczyci nad- 
zwczajnymi powodzi eniami bojowymi. R5 
wnccześmie z ta wkcią nakazana: została 
sina dywersja, czyli atak od strony Czer- 
nebyla ma Mozyrz, przy pomocy flotylli. 
czyli Jadzi opaneeraonych. W atakach na 
jelań Brały udzięł wszystkie piki 17 dy- 
zi. Znajdujące się początkowo w re- 
zerwie 148 pułk | 2 bataliony 151 puiku po 
nieudanych at: kac | zostały rzucone po 
południu do walki Staty bolszewickie 
niezwykle duże, zużycie amunicji olbrzy- 
mie. Ariylerja bolszewicka, którą wciaż 


ataków bol. 
ielska na Po- 
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ponawia huraganowy ogień, miała zużyć 
w ciągu jednego tylko dnia przeszło 3,000 
pocisków. 

W związku z temi niepowodzeniami 
nastrój czerwonogwardzistów. początko- 
wo wojowniczy i pewny siebie, załamał 
się znacznie. Po odparciu przez nas ata- 
ków dowództwo bolszewickie wydało roz- 
kaz dalszego prowadzenia energicznych 
bojów, grożąc dowódcom trybunałem re- 
wolucyjnym. 

Rzeczywiście nieprzyjaciel ponowił za- 
ciekłe ataki na odcinku od wsi Jakimow- 
ska Słoboda aż do naszej reduty pod wsią 
Nachów. Walki na tym odcinku ze stron 
obu przechodzą wszystkie.bitwy na fron- 
cie bolszewickim. Oddzialy nasze bez 
względu na ogromną przewagę liczebną 
armii czerwonej, wykazały w nierównej 
tej walce hart i odwagę starego żołnierza. 

Miejscowe powodzenia: bolszewików 
zostały zlikwidowane brawurowymi kontr 
atakami naszej piechoty i kawalerii. 

*Widząc bezskutaczność ataków 
towych, bolszewicy próbowali obe 
sze pozycje od strony Chojmik. 
ten jednak został zniweczony prze 
oddziały. 

Na wschód od rzeki Berezyny nięprzy” j 
iaciel zachowuje sie spokojnie. 

Wywiady nasze stwierdz 
wanie nowych sil bolszewicki 
na wse hód od Lepla. 
Rokowania pokojowe 
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Lotwy z Boi- 


szęwią, Czego Łotwa ¿ada od holszewi» 
ków? Ryga. d. 14 kwietnia. Łotewski 
minister spraw zagranicznych Mejerowicz 


oświądczył przedstawicielom gazet, że 
Eciwa podczas rokowań pokojowych z 
rządom sowieckim żądać będzie prócz u- 
znania republiki łotewskiej, jeszcze ed- 
szkodowania pieniężnego ża wywiezione 
do Rosji 27 i pół miljona w złccie oraz za 
szkody: wyrządzone podczas działań wo- 
iennych w wysokości około 3 milionów. 
Creel odszkodowania może Łotwa przy- 
jąć w formie udzielenia różnych koncesii, 
koi przywilejów handlowych przez Ro- 


== Ryad sowietów pat wszęlkie: 
kudania Łotwy. Moskwa, d. 14 kwietnia. 
Gazety bolszewiekie Rao rokowa* 
ula pódiete z Łotwą stwierdzają, iż dopro- 
wadzą one do dobrych rezultatów. Rząd 
solszewicki bowiem zgadza się na wszel- 
kie żądania Łotwy, gdyż nie wychodzą 
gne po za granice możliwości. Rząd bol- 
szewicki zgedzi się na proponowane przez 
Łotwę granice,ponadto starać się będzić 

iawiązanie stosunków 


o jaknajszybsze 
handiowych. 
== W ciggu dwóch tygodni Rumunja 
zawrze pokój z Rosia. Bukareszt, d. 13 
«wietnia. Rokowania pokoiowe z rządem 
bolszzwickim toczą się dalej, Najdalej w 
ch agı dwóch tygodni zostanie zawarty 
kói między obu państwami. <A ja bol- 
aaa Pa uznaje przynależność Besarabii 
do Rumunii i tylko co do okce Odesy 
postawi pewne żądania, które rząd rumuń- 
ski z pewnością uzna. dzie 59 jem tyl- 
ko o zabezpieczenie Odesy, jako portu. a 
wiec o sprawę nieobwarowywania przez 
Rum e dolnego brzegu Dr A 

me Rząd litewski godz się na zawarcie 
Jeko z Rosją. Zada jedrak ka Rosja 
nczygmidć Lie Wilno i gubernię Suwal- 
ską; Kowno, d. 12 kwietnia. Rząd litew- 
ski wysłał do halszewickiego ministra 
spraw zagranicziych Czyczerina telek 
gram, w którvm powiada, że poniew aż aniy 
iednego żołnierza rosyjskiego niema iuż; 
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na terytorjum republiki litewskiej, jak ró- 
wnież z uwagi na to, iż naród litewski 
chwycił za broń nie w celu zabrania tere- 
nów rosyjskich, lecz jedynie w obronie 
niepodległości własnej, rząd litewski za- 
wiadamia, iż zgadza się na zawarcie po- 
koju z Rosją. Warunkiem najgłówniej- 
szym jest uznanie niepodległości Litwy w 
jej granicach etnograficznych, czyli w gra- 
nicach tych ziem, gdzie mieszkają rdzenni 
Litwini. Ziemie te w ogólnych zarysach 
obejmują dawne gubernie wileńską, ko- 
wieńską, grodzieńską i suwalską ze stolicą 
w Wilnie. Jeżeli rząd rosyjski zgadza się 
na przyjęcie tego zasadniczego warunku, 
wówczas Litwa wyśle delegatów celem 
opracowania szczegółów - i podpisania 
traktatu: pokojowego. Czas i mizjsce 
winny być wyznaczone za wspólną zgodą, 
Uwagi Redakcji Jak widać zaślepie- 
nie Litwinów nie ma granic skoro dopo- 
minają się Wilna, Grodzieńszczyzny i Su- 
walszczyzny całej. W całym Wilnie na 
200 tysięcy mieszkańców niewiadomo czy 
będzie ze 2 tysiące Litwinów, większość 
powiatów ziemi Wileńskiej jest albo rdzen- 
“ie polska lub też białoruska; o Litwinach 
w ziemi Grodzieńskici mowy zupełnie nie- 
ma. tak samo jak południowa część Suwal- 
szczyzny włącznie z m. Suwałkaini jest 
czysto polska. Jeżeli więc rząd litewski 
ziemie te zalicza do ziem etnograficznie 
litewskich, to jest zamieszkałych przez lu- 
dność rdzenuie litewską, to popełnia wie 
rutne klanistwo, któremu nikt nie uwierzy. 
== Handel Angli z bolszewikami ro- 
syjskiiui rozwiła się coraz bardziej. Pa- 
ryż, d: 13 kwietnia. Delegat bolszewicki 
w Danji Litwinow donosi, że inny urzędo- 
wy delegat bolszewicki w Ameryce Mar- 
ens zamówił tam 100 nowych parowozów 
dla bolszewików i proponuje. żeby sprze- 
dać Anglikom sól potasową, której nagro- 
madziło się w Rosii dnżo, wzamian za naj- 
rozmaitsze towary, które przywiezie do 
Rosii bolszewickiej okręt angielski. 
== Włochy już handlują z Rosją so- 
wlecką, Rzym, d. 13 kwietnia. Dyrektor 
związku bolszewickich kooperatyw rol- 
niczych. Włodzimierz Elenzow odwiedził 
komitat rolniczy w Genui (miasto we Wło- 
szech) i zawiadomił, że w Odesie nałado- 
wano już 2 okręty „Emma* i „Konstan- 
tynopo!** wełną i skórami dla Włoch wza- 
mian za produkty włoskie, 
| == Bolszewicy i Czechy. Bolszewicki 
minister spraw zagranicznych Cziczerin 
nadesłał notę pokojową do Czech. 
Praga, d. 12 kwietnia. Czeskie zgro- 
madzenie narodowe zajmie się w najbliż- 
szych dniach sprawą odpowiedzi na notę 
pokojową bolszewików. W swoim czasie 
rząd czeski wyparł się, jakoby taką notę 
nadesłano. Obecnie okazuje Się, że þol- 
szewicy jednak istotnie przesłali rządowi 
czeskiemu propozycje pokojowe telegra- 
fem bez drutu. f 


„== Awantury w czeskim Zgromadzeniu 


Narodowym. Praga. d. 13 kwietnia, Na 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 


przyszło do gwałtownych scen z powodu 
zgłoszenia przez posła Soukupa wniosku 
naglego w sprawie zastrzelenia 2 mężów 
zaufania słowackich robotników w gminie 
Romanów na Słowaczyźnie. 

Ów poseł domagał się natychmiasto- 
wego otwarcia rozpraw nad zgłoszonym 
wnioskiem, Okazało się, że czeski mini- 
ster dla Słowaczyzny Srobar nie był obe- 
eny na posiedzeniu, choć zobowiązał się 
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Slovin nazwał ministra najgorszym katem 
narodu słowackiego. Wywołało tn burzę 
na zgromadzeniu. ` 

= Generalny strajk urzędników pań- 
stwowych w Czechach, Praga Czeska, 
d. 14 kwietnia. Niemieckie gazety wy- 
chodzące w Czechach donoszą, że należy 
oczekiwać generalnego strajku urzędni- 
ków państwowych w całej republice czes- 
kiej. "Pewnego dnia przyszło przed bu- 
dynkiem Sejmu w Pradze do burzliwej 
demonstracji urzędników państwowych 
przeciwko obecnemu rządowi. Około 5000 
demonstrujących urzędników domagało się 
ustąpienia rządu. Demonstrujący usitowali 
przemocą wedrzeć się do gmachu Sejmu, 
czemu przeszkodziło wojsko. Minister 
swolla przyjął następnie deputacię de- 
monstrujących. 

Urzędnicy państwowi w Czechach żą- 
dają, by im rząd zaliczył do lat siużby.ca- 
ły ten czas, jaki przebyli podczas wojiiy 
w wojsku. Rząd zwlekał z tą sprawą, Wy- 
wolalo więc to wzburzenie wśród urzę- 
dników. 

==Zatrzymaune przez Czechów tran- 
sportu amunicji dia Potski. Wiedeń, 13 
kwietnia. Gazety morawskie donoszą, że 
na dworcu w Morawskiej Ostrawie przy- 
był pociag towarowy, jadący z Wiednia 
do Krakowa w asyście polskich żołnierzy. 
Przy rewizii stwierdzono, że pociąg wie- 
zie amunicię dla Polski, wobec czego pa- 
rol czeski aresztował polskich żołnierzy 
| pociąg zatrzymał. Sprawa tą zaięli się 
włoscy ceficerowie į zażądali wypuszcze* 
ia pociągu. Czesi dotąd jednak nie usiq- 
pili. : e 

== Fatorg iraucusko-niemiecki. Paryż, 
d. 13 kwietnia. Rząd francuski polecił 
wszystkim swym przedstawicielom przy 
obcych rządach przedstawić rządom całe 
postępowanie Francji, które nie wynikło 
z wrogiego nastroju względem Niemiec. 
Francia chciałaby jaknajprędzej wznowić 
z Niemcami dobre stosunki gospodarcze 
i zdaję sobie sprawę z trudności na jakie 
narażone są Niemcy, lecz gwaitowna ofen- 
zywa niemieckiego wojska, przzzwanego 
obroną krajową w zagłębiu Rury, zmusiła 
Francię do zajęcia miasta Frankfurtu, 
Darmsztadtu i innych przez swoje wojska, 


a to celem nakazania szacunku dla trak- 


tatu pokojowego. 
Paryż, d. 13 kwietnia. Wkroczenie 
wcjisk francuskich do miast niemieckich 


„wywołało w Berlinie tem większe wraże- 


nie, że go się tam nie spodziewano. Nieni- 
cy widzą z tego, że Francja jast zdecydo- 
wana zapewnić traktatowi pokojowemu 
poszanowanie, Postępowanie głównego mi- 
nistra francuskiego Milleranda Spotyka się 
z iednomyślnym uznaniem całej Fran- 
cj. Gdyby Francja ścierpiała naruszenie 
postanowień traktatu pokojowego, wów- 
czas musiałaby się pożegnać ze wszystkie- 
mi odszkodowaniami, do których ma pra- 
wo, a które są nieodzowne. ; 

Rzym, d. 13 kwietnia. Rząd włoski 
w razie potrzeby udzieli Francji poparcia 
w zatargi z Niemcami. 

„e= Zajęcie Frankfurin į Darmsztadtu. 
Rozporządzęnie francuskiego generała De- 
gouta. Ogłosił on stan oblężenia i ogólne 
rozbrojenie. Komendant wojsk francus- 
kich, generał Degout wystosował do miesz- 
kańców świeżo zajętej przez Fracuzów 
części Niemiec, odezwę, w której oświad- 
czył, iż rząd francuski widział się zmu- 
szonym wziąć od. Niemiec zastaw dla 
zapewnienia ścisłego wykonania warun- 


do przybycia na posiedzenie. Inny poseł ! ków traktatu pokojowego brzez rząd nie- 


"RZECE 
miecki, bowiem rząd ten złamał naibar- 
dziej podstawowy punkt tego traktatu. 
Okupacja ta nie ma jednakże na celu ża- 
dnych kroków nieprzyiacielskich przeciw- 
ko niemieckiej ludności robotniczej, lecz 
jedynie spowodowanie -wycofania załogi 
wojskowej ze strefy neutralnej, to jest z. 
owego zagłębia Rur. Druga Odezwa ge- 
nerala Degouta zawiera szereg rozporzą- 
dzeń, tyczących się ładu i bezpieczeństwa, 
Pozatem ogłoszono.sian oblężenia w okrę- 
gach Frankfurtu, Darvmstadtu, Hechst, Ke- 
nigstein i Duisburz. Niemieckie władze i 
urzędy czynne są nadal pod kontrola fran- 
cuskich władz. wojskowych. Strajki nie 
będą dozwalone. Od rodziny 9-ej wieczo- 
tem do &-cj rano nóbyt na ulicach zabro- 
niony. Komunikacja między nowoobsa- 
dzotą częścią Niemiec i resztą państwa 
zakazana. Wydawanie gazet zawieszono. 
Używanie telefonów, teleorafów i poczty 
podlega cenzurze. Nakazano wydanie 
wszelkiej broni, z wyjątwiem tej, która jest 
potrzebną do pełnienia siużby bezpieczeń. 
stwa, to jest tej, jaką ma policja, | 

== Ile wojska rząd niemiecki pchnął do 
owej szreły neu/ralnej, dekad ani Nien- 
com, ani Francuzom nie wolno było po- 
syłać wojsk? i 

Paryż, d. 14 kwietnia. Rząd niemiecki 
wprowadził do pasa ncntralnego siły tak 
znaczne, do których umieszczenia tam nie 


"był bynajmniej upoważniony. Ogółem re- 


gularna armia niemiecka licząca około 100 
tysięcy ludzi, działa na prawym brzegu 
rzeku Renu w pasie. do którego w: myśl 
trktatu pokojowego żadna armia niemiec 
ka nie miała nigdy wkroczyć. Na podobne 
rzeczy Francja nie może pozwolić, tem- 
bardziej, iż według wiadomości zebranych, 


“przez rząd francuski, zajęcie okręgu Rur 


stanowiło jedno z głównych dążeń Spraw» 
ców zamachu hakatystycznego, na czele 
którego stali Kapp i Litwie. Siły, które 
Niemcy wprowadzili do Zagłębia Rur nie 
są bynajmniej potrzebne do rozproszenia 
kilku band. Na to sto tysięcy wojska nie 
potrzeba. W okręgu Rur nie ma więcej 
ponad 1.000 spartakistów, czyli niemiec- 


«kich bolszewików, licho uzbrojonych, któ- 


rzy niezdolni są stawić poważniejszego 
oporu. Wreszcie sposób działania owej 
armji niemieckiej w tym okręgu robotni= 
czym jest niedopuszczalny. Wszyscy jeń- 
cy są niezwłocznie rozstrzeliwani, miasta 
są bomtardowane z ciężkich dział, samo- 
chody pancerne, czołgi i samochody zao- 
patrzone w kartaczownice są wprowadza* 
ne do walki bez najmniejszej potrzeby, 
bo to przecież nie jest żadna walka, gdy 
100 tysięcy ludzi idzie przeciw jednemu 
tysiącowi, gdzie więc 100 ludzi wypada 
na jednego. Wobec tego wszystkiego od- 


"razu było widać, że cale |bostępowanie 


Niemców było skierowane tylko do tego, 
by usadowić się na nowo w owym pa- 
sie neutralnym, 50 kilometów, czyli wiorst 
szerokim j biegnącym wzdłuż prawego 
brzegu rzeki Renu, który obecnie stano 
wi granicę pomiędzy Niemcami a. Fran- 
cią. Inaczej mówiąc, Niemcy znów chcieli 
usadowić się na granicy Francji, żeby w. 
odpowiednim momencie ponownie móc na 
nią napaść. Zrozumiał to dobrze rząd frań=: 
cuski | na podstępna robotę Niemców od- 
powiedział okunacia, czyli zajęciem miast 
niemieckich. Froncuzl wycołają swoje 
wojska z miast riemłiockich skoro tylko 
Niemcy wstąpią z pasa neutralnego, gł 

== Hekatyści pruscy popierają bolsze- 
wign. Paryż, 13 kwietnia. Gazety francu- 
skie podaią, że liczebt tość yiemieckiej o- 


t 
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brony krajowej, czyli wojska rządow ego 
w zagłębiu Rury przekracza ilczbę poda- 
pą przez rząd nienuecki. Gazety te piszą, 
iż  niebezpieczeństwa  bołszawizmu w 
Niemczech zupełnie niema, co zaś do ko- 
munizmu rosyjskiego, to jest on niebezpi fons 
cznym o tyle, o ile zyskuje poparcie wój- 
„.gkowych hakatystów ni iemieckich, którzy 
dostarczyli organizatorów sdo rosyjskiej 
czerwonej armii i organizowali ofenzywę 
pizęriw, „Polsce, 
= Japończycy zdobyli miasto Włady- 
PEE, na Syberii. New-Jork (Ameryka 
Północna) d. 10 kwietnia. Po dluższych 
zaciętych walkach z bolszewikami, woj- 
ska japońskie zdobyły Władyw ostok. Jest 
to dla Japończyków nmezwylkle ważne, bo 
iwładywostok stanowi tak, jakby klucz od 
calej Syberii, bo jest dużym ' portowym 
miastem, leżącym nad morzem, blizko już 
bardzo od. Japonii i iest połączony koleją 
żelazną ż wszystkiemi największemi mia- 
tsami i najbogatszemi okolicami Syberii. 


e 


= Sami denikinowcy mala już dość 
Denikina, Paryż, d. 14 kwietnia. Według 
wiadomości ze źródel rosyjskich genera- 
lowie armii denikinowskiej ochotniczej 
wybrali z pakiędzy siebie generała Wran- 
gla na najwyższego komendanta wojsk, 
które prowadzą z bolszewikami walkę w 
południowej Rosii. General Denikin od- 
jechał do Konstantynopola na pokładzie 
angielskiego torpodowca, czyli małego o- 
_ krętu wojennego. 
== Famordowanie generała Romanow- 
skiego, Konstantynopol, 13 kwietnia. Ge- 
neral Romanowskij, szef sztabu armji De- 
nikina, został zabity przez nieznanego 
sprawcę przy wyjściu z ambasady rosyj- 
skiej. Prawdopodobnie zamordowano go 
z pobudek politycznych, gdyż Romanow- 
skiego uważano za winowajcę porażki De- 
nikina. 


b 


Zamach trucicielski na komunistów 
węgierskich. Wiedeń, 13 kwietnia. Na 
komunistów węgierskich zamkniętych w 
Austrii w twierdzy Steiuchaus, dokonano 
zamachu trucicielskiego. Jacyś trzej mło- 
dzi lwdzie oddali w zarządzie więziennym 
paczki dla Więźniów z ciastkami, po któ- 
rych spożyciu uwięzieni komuniści zacho- 
rowali wśród silnych Gbiawów zatrucia. 
Między chorymi znajduje się lite słyn= 
my przywódca powstania komunistyczne- 
go ra Węgrzech Bela Kun. Jednego z 
młodzieńców, którzy przynieśli zatrute 
ciastka, aresztowano. Jest nim węgiet, na- 
zwiskięm Diured. č 

„se Świeży ruch powstańczy w Irlandii. 
Laide. d. 14 kwietnia. W sobotę w nocy 

'sinfeiniści czyli związek powstańców Ir- 

'landzkich, którzy nie chcą dłużej pano- 

"wania Anglii, podpalili lub wysadzili w po- 

. wietrze 3% koszary policyjne w Irlandii, ~ 

.. e Położenie we Włoszech coraz gro- 
źniejsze. Mediolan, (wielkie miasto wło- 

, skie), d. 13 kwietnia. Wpływy agitatorów 
bolszewickich rozszerzają się. Rząd ogło- 

"sit, że nie poczyni żadnych ustępstw, lecz 
„wzywa robotników, by wrócili do pracy 

(i ochronili kraj od ruiny. 

| == Starcia w Jerozolimie, Wiedeń, 16 
Kkwistnia. W czasie niedzieli wielkanoc- 
mej przyszło w Jerozolimie io poważny ch 
starć między ż żydami a mahometami, czyli 
Aurkami i arabami. 
| == Ojciec Św. na dzieci w Polsce. Po- 

znań 13 kwietnia. Kancelaria arcybisku- 
pia w Poznaniu ogłosiła, że Ojciec św. 
przesłał 300 tysięcy lirów na dzieci w Pol- 
sce ną ręce arcybiskupa Dalbora i takąż 


CAĄAZETA CVYTINDNWA 


kwotę na ręce krcybiskupa Kakowskie- 
go, Ojciec św. ogłoSił nadto składki na 
giodue dzieci, które zbierane fe" caiym 
świecie, przyniosły dotąd 5 miljonów fran- 
ków. Z sumy tej pewna część przypadnie 
Polsce, Najwięcej otrzyma Austria, gdzie 
stw ierdzono największą liczbę wypadków 
śmiertelności wśród dzieci. 

== Qbowiązkowe świecenie niedzieli w 
Rydze. Ryga, d. 13 kwietnia: Rada. miej- 
ska w Rydze uchwaliła obowiązkowe 
święcenie niedzieli, odrzucając 40-u gło- 
sami przeciw 28 wniosek radnych żydow- 
skich, aby ludności żydowskiej wolno by- 
ło w niedzielę na 3 godziny otwierać skle- 
py. Za wnioskiem radnych żydowskich 
głosowali niemcy i rosjanie. Socjaliści w 
imie Miteresów państwowych przemawiali 
za przymusowym odpoczynkiem niedziel- 
nym. 
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2 Warszawy. 


Komisarzem, czyli przedstawicielem 
rządu polskiego w Gdańsku został miano- 
wany hrabia Adam Tarnowski, ktory pod- 
czas wojny był poslem AUS triacko-wę fi 


skim w Buigarii a później w Starac! 
Ziednoczonych w Ameryce. Dotychcza- 
sowy przedstawicicł rządu GRE" ŻY Ww 


Gdańsku p. Biesiadecki został 


1owiska odwołany 
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jeżeli organizm jest odpornym. Odpornym jest 


maay a Hd Li, 


on, jeżeli nerwy, mózg i stos pacierzowy „posia- 
dają dostateczną ilość pokarmu R nich nie- 
zbędnego (lecytyny). Nerwiwitż jest owym środ- 
kiem uzdrawiającym nerwy, dającym organizmowi 
naszemu siłę, odporność, świeżość i rześkość. 
Neruiuit usuwa wskutek tego wszelkie chbjawy, 
jak: ból głowy, migrenę, bezsenność, bicie serca, 
lękit d. Merwiwit zwalcza więc pośradnio 

wszelkie choroby przez odżywianie systemu ner- 


Pim) Nervlwit otrzymać można „we wszyst- 


kich aptekach i składach aptecźny ch. 


w: 


W calu nabycia wyborow ych DRZE- 
WEK OWOCOWYCH, NASION, WA- 
RZĘDZI OGRODOWYCH radzimy 
zwrócić się do najstarszych i maiwię- 
kszych Zakładów Ogrodsiczych C. UL. 
RICH. istniejących od roku ej 305 w War- 

szawie przy ul. Ceglanej 11. 
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: WYDARZENIA ROLNICZE. 


Z Sejmu. W marcu roku bieżącego 
Sejm nasz uchwalił bardzo ważną ustawę 
o przymusowem dzierżawieniu odłogów, 
Posłowie nasi, dzięki którym ustawa ta 
została A ee Moa mieli na uwadze ura- 
towanie kraju od klęski głodowej, jaka 
nam grozi wskutek nieobsiania miljonów 
morgów ziemi, 

O ustawie tei pisaliśmy w 


„Gazecie“, 
tu tylko dodam. 


że ziemianie uważają tę 
ustawę za szkodliwą dla swoich intere- 
sów. To też w sprawie tej Rada Naczelna 
Organizacii Ziemiańskich wydała list o 
kólny do swoich czionków. zwalczając Ww 
nim całą ustawę. — Wolno im pisać co 
chcą, my zaś musimy dołożyć starań, aby 
nie dopuścić do leżenia „ani jednej piędzi 
ziemi, 

Czy telnicy „Gazety Ludowej“ 
baczyć, żeby tak. urzędy właściwe, 


winni 
jak i 
przeciwnicy ustawy nie przeciwdziała w 
prow adzeniu w życie ustawy Sejmowei Z 
15 Marg CA, 
Również sprawę serwitutów rozwią- 
zywalo na posiedzeniu w dniu 16 marca. 
Obrad nad tą sprawą jeszcze nie ukoń- 
CZONA, 
Z Rządu, 
mę w życie 


Z diem 15 marca r. b. we: 
ustawa z dn. 18 lipca 1919 ro- 
Ku, © państwowej pomocy na odbudowę 
zniszczonych gospodarstw.  Właściciełe 
zosbodarstw zniszczonych przez dziala- 
| ala wójenns których nie są w stanie.odbu- 
dować o własnych siłach, winni zwracać 
się O beze zwrotne zapomogi! państwowe do 

yi ch komisi zapomogowych. 
yfinisters stwo Aprowizacji ogłosiło roz- 
porządzenie o przymusowem wykupie. zie- 
mniaków u gospodar zy posiadających po- 
wyżej 25 morgów ziemi. Zach ziemnia-. 
ków prowadzić będzie Państwowy Urząd. 
i Ziemrniaczany, oraz osoby i instytucie po- 
| siadające zezwolenie Ministerstwa Apro-. 
WIZiEJI, 
Również wszelkie nadwyżki bobiku, 
fasoli, grochu, gryki, prosa i przetworów 
tych roślin, które pozostaną w gospodar- 
stwach powyżej 40 morgów. podlegają 
przymusowemu wykupowi na rzecz Mi- 
nisterstwa Aprowizacii. 
Żdniem 15 marca r. b. przy wszystkich 
województwach zostały utworzone Depar- 
tamenty Rolnictwa i Weterynarii, jako rol- 
ue sto dacia państwowe wyższego rzędu. 
Większość spraw, które skierowywa-.. 
a wprost do Ministerstwa Rolnictwa, dziś 
w przesyłać będą do załatwienia, 
Wojewódzkim Departamentom Rolnictwa 
i Weterynacji, 
Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych pracowało projekt utworzenia 
sieci szkół rolniczych w kraju. 
Przez Urząd Walki z Lichwą w dal- 
szym ciągu wprowadza się ceny maksy- 
malne na produkty spożywcze. Ostatnio 
na miesiąc marzec, ustanowiono ceny tia 
mleko i masło. l 
Nie potrzebujemy dodawać, że zarzą- 
Aa te odnoszą wręcz przeciwny sku- 
tek 


Dobrzeby było aby posłowie nasi za- 
interesowali się rozporządzeniami Urzędu 
Walki z Lichwą. 

W miesięcu marcu odbyło się kilka ze- 
brań instytucji rolniczy ch. między innymi 
Związku Kółek Rolniczych. Sprawozdanie 
z tego Zjazdu podajemy w innem miejscu 
Rów tież odbyl się Zjazd Centrali Współ 


Ne 16 


dzielczych Stowarz. Rolniczo-Hanidlowych 
4 Towarzystwa Popierania Przemysłu Lu- 
dowego. 

1 Wszystkie powyższe instytucje stane- 
ły bardzo twardo na gruncie interesów wsi 
polskiej, uzgodnionej z interesami ogólno- 
srajowęemi. 

+ Coraz  większem 
wśród rolników cieszv się pismo Kółek 
'olniczych, „Przewodnik*, Każdy rolnik 
pisto to winien czytać i rady w nim po- 
dawane stosować w swolem gospodar- 
stwie iastruktor, 


zainteresowaniem 


BIKE AIPUETAN ADETI UASBN 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu za- 
twierdziło w ostatnich dniach statut Spół- 
ki Akcyjnej pod nazwą, „Bałtyk” Pol- 
'skie Towarzystwo Żeglugi Morskiej 
i Rzecznej. Kapital akcyjny 6 milionów 
"marek, który w nalbliższym czasie zosta- 
nie znacznie podwyższony, podzielony jest 
ma akcje po 500 marek. Zapisywanie się 
ma te akcie, czyli subskrypcję, będą przyj- 
,mowaly wszystkie większe banki w War- 
wzawie, Poznaniu, Krakowie i. Lwowie, 
oraz ich oddziały po miastach prowincjo- 
malych. Do komitetu założycieli należą 
ci sami przeważnie ludzie, którzy w roku 
1918 założyli w Krakowie świetnie rozwi- 
jającą się Spółkę Akcyiną pod nazwą „Że- 
gluga Polska“, utrzymującą własne statki 
na Wiśle. 
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7 keai hoak 
a KOLA LORK, 

Nakładem Komisji wydawniczej Centalnego 
Związku Kółek Rolniczych wyszły z druku w os- 
tatnim miesiącu następujące wydawnictwa: 

Hodowla hydla napisał Mieczysław Kwaciekar: 
ski, cena 7 Mk. Książeczka ta, której bardzo bra” 
kowało, zasluguje na jaknajszersze rozpowszech- 
nienie, wobec doniosłości sprawy poprawy ho- 
dowii bydła po okresie zniszczenia wojennego; 

Uprawa ziemniaków napisał Stefan lankowski 
(wydanie drugie, poprawione), cena 5 Mk. i ta 
książeczka ma wielkie znaczenie w dobie dzi- 
siejszej, kiedy każdy korzec ziemniaków, wypro- 
dukowany ponad normą dotychczasową, przyczy” 
"ni się do przetrzymmania ciężkiego roku 

lak rolnicy w Banji doszli do zamożności 
Włódzimierż Bzowski cena 2 Mk. W okresie wzmo: 
żonej pracy na polu współdzielności—powołanie” 
się na przykład Danji, która dzięki IKooperatywom 
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„JABRETA LUDOWA, 4 


doszła do wielkiego bogactwa—ulatwi niejednemu 
działaczówi pozyskanie większej ilości członków 
do Stowarzyszenia. 

Jak prowadzić pracę w Kole Młodzioży Wiei- 
skiej, napisał idzef Nioćko, bibloteczka „Drużyny“ 
Nr. 30, cena . 6. Jest to podręcznik dla kie- 
rowników Kół Młodzieży Wiejskiej. Skład główny 
wszystkich powyższych wydawnictw w Biurze źwiąz- 
Ku Kółek Rolniczych, ul. Kopernika M 30 w War- 
szawio. 
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Cu ZMZĄGU „Grzety Ludowej”, 
Stosownie do zapowiedzi, umiec 
szczonej w ostatnim numerze „(Gaze- 
ty”, podajemy do wiadomości naszych 
Czytelników, że z aniem dzisiejszym 
podnosimy cenę. prenumeraty za 
kwartał drugi ma Mus. £0.— iub 
Kom 28—, cena zaś pojedyńczczo nu- 
mèra wyniesie 2 macki lub Kor. 2 
i hał, 80, Wszyscy więc Czytelnicy, 
którzy nadesłali na Il-gi kwartał 
tylko po 10 marek, muszą nadesłać 
brakującą różnicę zaraz, gdyż ina- 
czej bedziemy musieli w połowie 
kwartału dalszej wysyłki zaprzestać, 
Czytelnicy, którzy nadesłali po *% 
matek lub 80 koron za cały rok zgó- 
ry, tak dlugo będą mieli wysyłaną 
„Gazetę”, jak długo starczy nadesła- 
nych pieniędzy. Gdy nadesłanych 
pieniędzy zbraknie, roześlemy pono" 
wnie przekazy dla nadesłania nale- 


nosci na dalszą prenumeratę „Ga- 
zety". 
Jeszcze raz zapewniamy naszych 


Czytełników, że z tej podwyżki dla 
nas nie nieprzypadnie, wszystko pój- 
dzic na opłatę drukarni i papieru, 
gdyż ceny robocizny ipapieru doszły 
obecnie do niecpomictnych rozmiarów, 
Prosimy więc naszych Czytelników 
którzy na kwartal II-gi pieniędzy 


jeszcze nie nadeslali, by niezwłocznie 
to uczyniii. W tym więc celu załą- 
czamy przy dzisiejszym numerze go- 
towe przekazy. f 
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Najprostszy sposo pozbycia sig 

gośćca, reumatyzmu, nerwobólu, postrzału, poda- 

gry i bóli przy zapaleniach, hiszpańce i t. d., jest 

przykładanie fikeummonu. Sposób użycia podany 

w każdej aptece i składzie aptecznym przy na- 
byciu Kheumonu. 


ZOP 
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OFIARY. 
Na Piebisoyt na Ślązku, 
Dzieci ze szkoły w Osowi; gm. Szczawin, pow. 
Gostyńskiego: Marysia Pelniak 1 m. Januś Przy- 


tulski 1 ra. Helenka Grała 1 m. Ewcia Kaszubska 
l m. Anielka Kalinowska 2 m. Stasio Zgierski 


3m.50f Władzio Zgierski 5 m. Ewcia Chybicka 
1 m. Franio Waliszewski 1 m. Władzio Ograbek 1 m. 
Jania i Stefcia Stachowiak 2 m. Józio i Marysia 
Kaszubscy 2 m. Kazia i Stasia Durwiówny 2 m. 
Sabinka Baranowska 2 m. Władzio Stańczyk 1 m. 
Stasio Janecki 1 m. Genia Marciniak 1 m. Stasia 
Głowacka 10 m. Janinka Ograbek 1 m. Feluś Mi- 
chalak 1 m. Adaś Betke 1 m. Janinka Jabłońska 
1 m. Helcia Fidrysiak 2 m. Marysia Waliszewska 
1 m, Wałlcia Zięblicka $ m. Marysia Kruk 1 m. 
Feluś Zaborowski 2 m, Władzio Kruk 2 m. Józio 
Szymczak 2 m. Kazia Zagórowska $ m. Wacio 
Markiewicz 2 m. Józio Chybicki 2 m. Feluś Mar- 
kiewicz 1 m. Feluś Jeske 50 f. Władzio Ograbek 
l m. Stasio Ambroziak 1 m. Władzio Chybicki 
2 m. Marysia Chybicka I m. Władzia Kaszubska 
1 m. Józio Kujawa? m. Romek Lachowicz 1 m. Ignaś 
Palczewski 2 m. Stefcio Przygodzki 2 m. Zuzia 
Baranowska 2 m. Wicuś Cichowicz 2 m. Władzio 
iWicio Pawłowscy I m. Antoś ltczak I m. Jaś 
Michalak 55 f. Stefcio Stępka 1 m. Józio Zabo- 
rawski 50 Leonka Kujawa 50 fen. Józio Marci- 
niak ] m. Nauczyciel R. Przybyłowicz 10 m. Ra- 
zem 98 marok 55 fenigów, 

Z powyższych pieniędzy wzięto 50 fenigów na 
przekaz pieniężny. 


A WRO A 


dzielną uchwałą na piśmie i nastę- 


cywilnego ubrania, bo byśmy natych= 
miast zwrócili się w tej sprawie do 


P. Antoni Lefok w  Trzeskowie. 
Nawet lekarzowi trudno jest radzić 


Odpowiedzi od Redakcji, 


P. Michał Kaluźny w Zdrapach. 
Wpłacone przez Was do „Reklamy“ 
Mr. 20. — Zaliczamy Wam na poczet 
prenumeraty. W „Reklamie“ okłama- 
no Was, twierdząc, że adres Wasz 
został do Redakcji podany. Nie tyl- 
ko Was, ale i nikogo więcej od 1 
sierpnia r. z nam niepodano, choć 
pobrano pieniądze. 


P. Stanisław Gończak w Gapinienie. 


Trzeba, żeby każda wieś zrobiła od- ', 


pnie niech każda wieś napisze od- 
dzielne podanie do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Podanie mu- 
si być podpisane przez mieszkańców, 
niekoniecznie przez wszystkich. Po” 
danie te łącznie z protokułarni uchwał 
trzeba złożyć na ręce starosty. Nie 
zapomnijcie jednak nalepić marek 
stemplowych po 4 marki. 

P, Br. Kujawski w Galeszynie. Szko- 
da, że niepodajecie, z jakich miej- 
scowości pisali owi żołnierze o od- 
rzynaniu cholew od butów i sprze- 
dawaniu żydom zdjętego rekrutom 


| 


Ministra Spraw Wojskowych. Prenu- 
merate macie opłaconą tylko za po». 
łowę 2-go kwartału. 

P. Adam Jach w  Krzczonowia 
Dziękujemy za wiadomość. Niestety 
nie wszystkie listy moźemy drukować, 
gdyż dostajemy ich najmniej z 50 ra- 
zy więcej niż mogłoby się w „Gaze- 
cie“ zmieścić. Wybieramywięc do dru- 
ku takie, które głoszą o najjaskraw- 
szych nadużyciach. Prócz tego trze- 
ba pamiętać jeszcze io tym, że spo- 
ro listów i na poczcie ginie. 
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ZMIĘKCZA I USUWA 


CHOLERINAZA H. Mennjewkien 


SCHODZĄ BEZ BÓLU. === ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. === 


w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 


Pobolewa 


Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak 


=== KAMIE L 
Obi (początkowe). Ból 
Jawy nia w wątrobie. 
woda. Język obłożony.  Gorycz I kwas w ustach.  Odbijanie gazami. 


Bóle i zawroty głowy. 
Silne podenerwowanie. 


przestrzał). 


Objaw 
brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową, 
Niekiedy wymioty 


(podczas ataków). 


żółcią, dreszcze, 


* 


Wzdęcia i burczenie w kiszkach. 


W dołku i wątrobie silny ból, który się: rozchodzi 
ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pod łopajki, wzdęcia 
Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na 
zimne poty, żółtaczka. 


Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowv Świat 16, in. 27 ! 


na odległość, gdy chorego nie widzi, 
tembardziej nam. Z opisu Waszej 
choroby sądzimy jednak, że tylko 
bardzo systematyczne i długie lecze- 
nie mogłoby Wam pomoc, ale nieste- 
ty musiałoby Was to bardzo drogo 
kosztować. Leczenie takie najlepiej 
byłoby przeprowadzać w szpitalu, 
ale tylko znów w Krakowie, bo tam 
są jednak najlepsi lekarze. Szcze: 
rze wspólczujemy Wam, bo rzeczy- 
wiście ciężkie nieszczęście Was spo- 
tkalo, 


P. Jóżof Wrona w Źółkiewce. Pra” 
wo nic nie mówi, hy teść był obo: 
wiązany utrzymywać synowę z dzie- 
chiem po. śmierci syna. Poczucie 
ludzkie nakazuje każdemu uczciwe 
mu człowiekowi podać rękę wdowie 
| sierocie, a cóż dopiero, jeżeli to 
jest synowa i wnuk, i to jeszcze po 
żołnierzu, który walczył za Ojczyznę. 


P. Antoni Szczepaniak w Babicach. 
Należy się zwrócić do Powiatewej 
Komendy Uzupełnień w. Garwolinie 
z podaniem na piśmie i załączyć 
zaświadczenie od Wójta ile mącie 
dzieci i gruntu. Obawiamy się tylko, 
że przy znanej powolności naszych 
urzędów chlopca na czas nie zwolnią. 
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Każdy ludowiec, każdy chłop, każdy kto sprawie ludowej 
sprzyja powinien ‘czytać pisina służące sprawie ludowej. 
Jedynem codziennem pismem, które od początku sluży sprawie 
ludowej, jest 


| CENTRALA OGPÓŁNZIELCZUCH TOGARZYŚ 
| ROLNICZO HANDLOWYCH, 


w Warszawie, Tamka M: 1, Aros dia deposz „STOROL”, 
TELEFONY: Dyrektora: 237-46. W Biuro: 266-031. Sł Magazyny: 237-38. 


Dostarcza tylko dla kółek rolniczych i Stewarz. Roln.Fandl. narzę- 
dzia,maszyny rolnicze, żelazo, gwoździe, nasiona, nawozy pomocnicze, arty- 
kuły budowlane, wyroby powroźnicze, materyały łokciowe oraz wszystko, co 
wchodzi w zakres gospodarstwa i potrzeb rolników. 

Załatwia wszelkie zlecenia handlowo-komisowe przemysłowców i rol- 
ników w zakresie artykułów przemysłu i rolnictwa. 

Skupia i organizuje handlowo wytwórczość rolników w poszczególnych . 
działach produkcyi. 

Współdziała w organizowaniu stowarzyszeń 
i wyszukuje dla nich rynki zbytu. 

Pomaga w uruchomianiu i prowadzeniu stowarzyszeń rolniczo-hane 
dlowych. 


HSKI” 


redagowany gjest obecnie przez posla 
Jana DąbsWiego. 

drukuje artykuły najwybitniejszych po- 
lityków, uczonych i pisarzy. 


14 WILL 
„kurjer Lwowski 
„Kuljer Lwowski, Biżesa ze Sana w Wapszawieć wla 


„idurjer Łwowski* ma swoich korespondentów w Warszawie 
i we wszystkich ważniejszych miejscowościach w Polsce 
i za granicą, którzy przysyłają stamtąd najnowsze i naj- 
ciekawsze wiadomo ‘ci, 

„Kkusjer Lwowski porusza wszystkie sprawy, które lud ob- 
chodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zajmuje się sprawą 
nauczycielstwa, i wszystkich tych, którym należy się opieka. 


J 
„kurjer Lwowski“ 


handlowych wytworów 


| Prenumeratę na piturier Lwowski i po numery okazowe 
; TAT , pisze się pod adresem: i 
, Kamimistracia „Kurjers Lwowskiego” Lwów, Ghorążczyzny 20, 
j Artykuly i korespondencje posyła się pod adresem 
Redakcja „Kurjora Lwowskiego” Lwów, Ossmińskich 15. 
Zgłaszającym się po numery okazowe posyłać będzie się 
„Kurjer“ przez parę dni bezpłatnie, 


si O A TES S ERSS E NI E ROSEA RREN KAŁEWOAC NO 
i Zakład Ubezpieczeń Państwowych , 


| na rok 1920, podniósł wypłaty pogorzelowe o 
dwa razy więcej niż, przed wojną, aby pogo- 
rzelcy przy obecnej dro żyźnie mogli za otrzy- 
mane pieniądze odbudo wać się. Składka ognio- $ 
wa przeto w tejże po większonej skali musi 

być płacona przez gospodarzy. Każdy z płatników otrzymuje i 
Składka musi być płacona bez 


PRENUMERATA: miesięcznie z przesyłką w Polsce 15.— koron 
lub marek, w innych państwach 17.50 koron lub marek. Za 


j zmiane adresu dopłaca się 60 (hal) fen. a 
$ 


ril 


1) Dobra p&fotnikitt powiat Podhaj- 
ce — Stacja kolejowa Podhajce 18 km. 
Kościół i szkoła polska w miejscu. 

_ 1300 morgów roli czarnoziem, 200 mor- 
gów řak. 

Cena 3000 koron za morg. 

2) Dobra „;Gliruma* powiat Brzeżany— 
Stacja kolejowa Zborów 15 km. Kaplica 
i szkoła polska w miejscu. 

12 morgów sadu i ogrodu, 407 morgów 
roli czarnoziem, 600 margów ląk, 80 mor- 
gów stawu, razem 799 morgów. 

Resztki budynków. 

Cena 5500 karon za morg. 

3) Dobra „kKłazniow powiat Brody— 
Sąd powiatowy Brady—Stacja kolejowa Za- 
błotce 4 km. Kościół rzym. kat. i szkoła 
polska w miejscu. 

450 morgów roli, 250 morgów łąk, 55 
morgów stawu, 430 morgów lasu (sosna) 

Budynki: 2 młyny wodne z mieszka- 
miami, 2 domy mieszkalne na folwarku, go- 
rzelnia, wołownia, stodoła. 

Cena kupna za vole i łąki po 3500 ko- 
ron, za las i budynki wedle oszacowania 
na miejscu. 

4) Dobra „Jasionów powiat Brody— 
Sąd powiatowy Brody--Stacja kolejowa Za- 
błotce 10 km. Kościół i szkoła w miejscu 
(obecna fundacja właścieiela). 

150 morgów sadu, 780 morgów 
318 morgów łąk, S82 morgów lasu. 

Budynki: dom mieszkalny o 4 pokojach 
tudzież częściowo uszkodzone duże bu- 
dynki gospodarcze. 


roli, 


$ 


KAS 


CENA OGLOSZEN: Za wiersz nonparelowy lub jego miejsca: w tekście oraz przed ieksiem Mk. 10.—, 


Redakterzy: Henryk Wyrzykowski i Dra Włodzimierz Jampo!ski. 


Druk W. Piekarniaka Warszawa, Ordynacka 3, 


Przeciętna cena kupna 4503 k, za morg. 


upna POWYZSZYĆ 


Cena pojedynczego nufneru aa calym obszarze Peleki $0 (h.) ferma 
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5) Dobra „łładiubiska* powiat Bro- 
—Sąd powiatowy Brody Stacja kolejowa 
Zabłotce 5 km. Szkoła polska w miejscu, 
kościół Jasionów 3 km. i 

5 morgów ogrodu, 473 morgów roli (pier- 
wszej jakości), 89 morgów łąk, 400 morgów 
lasu (sosna budulcowa). 

Żudynki: dom mieszkalny 8 ubikacyi, 
czworak. 

Cena kupna za morg pola i lasu 600 
koron. 


6) Dobra „Nakaczow” powiat Jawo- 
rów— Stacja kolejowa Jaworów 12 km. Koś- 
ciółw rniasteczku Wielkie Oczy 6 km. — 
poczta iposterunek żandarmerji w miejscu 

Roli 268 morgów, łąk «8 morgów, la- 
sów 15 morgów. 

Budynki: dom mieszkalny murowany, 
blachą kryty, 7 ubikacji, stajnia murowana 
z cegły dachówką kryta, 40 m. długości, 


stajnia z degly murowana, słomą kryta, 
40 m. długa, mury ceglane ze spichlerza, 
Cena przeciętna, wraz z budynkami 


i lasem po 4000 koron za morg. 


7) Dobra „Korsow* powiat Brody — 
Stacja kolejowa Brody gościncem bitym 
21 km. Kościół i szkoła polska w miejscu, 
obecnie fundowana. i i 

Roli 2009 morgów, łąk morgów, lasu 
250 morgów. 

Ruiny z budynków, materjał budulco- 
wy, sosny w potrzebnej ilości po 70 koren 
za metr kubiczny na pniu. 

Cena za mórg od 3099—4500 koron. 
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Wykaz N: 2, majątków ziemskich do parcelacji przeznaczonych. 


; zaś opieszałych pobrana będzie z grzywną i pod przymusem. 


8) Dobra „tŁoszniów!* (miasteczko) 
powiat Brody—Stacja Brody 15 km. Klasz- 
tor OO. Bernardynów w miejscu, szkoła 
polska w miejscu, poczła w miejscu. 

609 morgów roli, 200 morgów łąk, 50 
morgów lasu. 

Budynki: 2 domy mieszkalne i ruiny 
z budynków gospodarczych, sosna budui- 
cowa w potrzebnej ilości po 70 koron ża 
metr kubiczny na pniu w miejscu. 

Cena za morg od 3000—4400 koron 

9) Dobra „Szinyrcow* powiat Brody— 
Stacja kolejowa Brody 16 km. Kościół 
w Leszniowie 4 km, szkoła polska w miejscu. 

200 morgów roli, 200 morgów łąk, 50 
morgów lasu. ` 

Sosna budulcowa w potrzebnej ilości 
po 70 koron za metr kubiczny na pniu 
w miejscu. 

Cena za morg 3000--4000 koron. 

10) Dobra pillekotow” powiat Bro- 
dy—Stacja kolejowa Brody 8 km. Kościół 
Brody szkoła polska w miejscul 

400 morgów roli, 50 morgów lasu. 

Ruiny z budynków murowanych, cegie- 
lna polowa w mieijscu. Sosna budulebwa 
w potrzebnej ilośc po 70 koron za metr 
kubiczny na pniu w miejscu, 

Cena za morg od 5000 — 3500 koron. 

11) Dobra „Powaczyzna” powiat 
Brody — Stacja kolejowa Brody 2 km. 

50 morgów roli i łąk pod samem mia- 
stem powiatowem. Sosna budulcowa w po- 
trzebnej ilości po 70 koron za metr kubi- 
czny na pniu w miejscu. 

Cena 5000 koron za morg. 
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Wydawca: Ludowa Towarzystwo Wydawnicze. 
Tel. 44-59. | 
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